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O. Mnofiwie żywności, © 
Salus populi. fumma lex efto. 
s Cic. de leg. 1.3.6.3. 


Bfitość żywności ieft nie omyl- 
nie wielkim. dobra powfzech- 
nego celem, y kożdemu wiadomo 
Że naypierwfza ieft uwaga wfzyft- 
kich Rządow Europeylkich, utrzy= 
„mywać doftarczalącą onych opan 
"trzność, à ieżeli można, prawdziwą 
obfitość ziarna, mąki, chleba, mię: 
fa, na wyżywienie Ludu ; ponie- 
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waż Życie Obywatelow ieft grun=* 
tem  fzczęśliwości poówfzęchney .; 
`y żaden nie może fię bez chleba u- 
trzymać w iakimkolwiek ieft fta. 
nie. 

— Nie mafz nic, z czegoby drobny 
Lud był kontentnieyfzy, y coby 
pomagalo więcey do utrzymania 
go w fpokoyności, iako ażeby obfi- 
tość żywności, y chleba była tania. 
W czafie drogości Panuiący powin: 
nifię pokazać Oycami Ludu przez 
fwoią gorliwość,  Magiltraty, po- 
winny powiękfzyć fwoiey pilności 
dla doftarczenia ich potrzebom. 
Gdyby też przyfzło ogołocić Pań- 
ftwo zę wfzyftkiego zlota , ktore 
dziedziczy, ten wydatek ieft dobry, 
kiedy idzie o ratowanie życia Po” 
fpolftwa , Szczęśliwe te Kraje., 
gdzie w latach głodnych rownie ia- 
ko w obfitych, na ziarnie, mące, y 
chlebie nie zbywa nigdy, a,zawfze 
fg. w cenie flufzney y porowny wa- 
iące 
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iące zbiorowi. Ztąd zaś to pecho= 
dzi że Rząd zoftawuie fobie pra- 
wo robienia chleba dla powfzech» 
ności, w czafie drogości , A przez 
ten fpofob można go zawfze zachow 
wać w rowney cenie, tak pod czas 
drożyzny iako y obfitości. / Nale” 
Ży tylko opatrzyć , Ażeby Kray bo: 


gaty wzboże iako Polfka, nie był 


wycieńczony , ażeby zapobiegat 
drożyznie, ktora przymufza lud 
ubogi, do zaciągania zkąd inąd te= 
go bardzo drogo,co przedtym u fie- 
Die tanio przedawał. Prawda ieft 
żezłość lub nie wiadomość może 
wtym tyfiączne dla dobra por 
wfzechnego zalożyć przefzkody, ale 
ie można wfzyftkie zwyciężyć) 


= Ta ieft nayznacznieyfza mfaxy= 


ma, ażeby interes ofobifiy nie wcho= 


dził w Rady publicznego dobra, Dla - 


tego Kommifarze albo Dyrektorowie za 
zboża y żywności nie powinni mięć 2. 
„ intereflu żadaęzm ean 250% 
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ża y żywności, powinni mieć rą 


trzymaniu intereflow ubogiego Lu= 
du, tym fpofobem, ażeby ubodzy 
mogli mieć zawfze Chleb w miet= 
ney cenie, w iakieykolwiek cenie 
będzie fię znaydował dla Ludzi do” 
brze fię maiących. Y w tym toza- 
chodzą wielkie trudności, Kupcy 
zboża y Ludzie bogaci myślą tylko 


| gacenia fię w fwoim Rzemieśle. 
e | Ktoż zafłoni ten Lud ubogi iężeli 
nie Ci, ktorych Rząd przełożył 


żywności ? 
A Ludzie oświeceni myśleli, że nay- 
'pewnieyfzy fpofob ubeśpieczyć fię 
mad „przeciwko niebeśpieczeńftwu glo- 
du, Ktore fię może przytrafić, y la= 
two fi ję: przytrafia ięft ten: ażeby za- 
i ożyć Szpichlerze zboża y „mieć 
 Jzawkte w w żachowaniu dość zna- 


czey fzczęgulnieyfzą uwagę w u=“ 


przedawać fwoie ziarna iak mogą 
naydrożey . Piekarze fzukaią zbo= 


do utrzymywania y rozdzielania 
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czną wielość dla zabieżćnia iedne= 
go albo dwoch lat potrzebom, tak 
dalece że gdyby żniwo chybiło ies 
dnego Roku, bylo czym: Lud wys 
żywić nafłępuiącego : nie zaciąga” ` 


sige zkąd inąd z miłofierdzia choć - 


bardzo drogo naypotrzebnieyfzych ` 
Żywności. Nie móżna dofyć wys 


„chwalić tego fpofobu , y uważa 


my, że go używaią w: niektorych il 
Krajach z pilnością na wielki po~ 
żytek publicznego dobra, ale fię- 
znayduią także przyklady a 
trwałości tego opatrzenia, A to po: 
chodzi z niefzczęścia dla intereflow ` 

publicznych, że nie fą nigdy fprą- 
wowane 'z rownym ftaraniem, ro- 
wną pilnością, iakich w fwoich właz 
snych pofpolite ofoby przykłądaią: ' 
zwyczaynie zaczynaią dobrze z pos ` 
czątku, lecz w krotce ich zaniedby- i 
waią, pozwalając im cale ginąć , o* 
procz tego tyfiączne gatunki toż 

bactwa zalęgaią fię w kupach zbo*' 
ża 
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Żay wniwecz go obracaią, Potrze” 
ba kofztu na Budynki albo Szpi- 
chletze publiczne, dla Dyrektorow 
zboża, y piece publiczne. Częfło. 
kroć ci Dyrektorowie nie będąc do» 
fyć kontenci zfwoiey placy, wkła- 
daią podatek na dobro drugiego dla 
- nadgrodzenia fobie, co zawfze icht 
z ufzczerbkiem publicznym, Z tey 
przyczyny wielkie Szpichlerze pu- 
bliczne na zboże nie będą miały w 
Polfzcze tak dobrego fkutku dla 
zapobieżenia, głodowi,drogości,nie- 
żyzności, y wfzyftkim ztąd wyni= 
| kaiącym niefzczęśliwościom , iako 
inny fpofob , ktory podam, y kto- 
ry nie omyli nigdy. Aten zaś ieft, 
, ażeby kożdy Dzierżawca gruntu w 
latach! żyznych, pod czas ktorych 
iet naytańfze zboże, opatrzył fię 
'w zboże przez przywiązanie ku 
/fwoim Poddanym y dla fwego wła” 
snego intereffu, na dwa „albo ieżeli 
może bydź, trzy łata nad to. Jeft 
to 
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to iedyny fpofob y naypewnieyfzy, 


kiedy wfzyfcy Dzierżawcy gtuntu , 
maią zwyczay tego czynienia po 
wfzyftkich okolicach, na ten czas 


kożdy : będzie mogi utrzymywać . 


Lud fwoy w'czafie nie urodzaiu, 
oddalenia niefzczęśliwości ztąd po: 
chodzących , y calePańftwo zacho* 
wane będzie od głodu. 


Dla zasmakowani4 tey niia š 


pokażę wielki interes y nay- 
więkfzy pożytek dla Dziedzicow 


ziemi. Wfzyfcy Dziedzice gruntow 


nie maią więcey dochodow dla fies 
bie y utrzymania fwoich Domow; 
tylko tyle co gruntow, à te wfzyft» 
kie grunta nie ptzynofzą więcey do: 
chodow iak tyle , ile fię znayduie 
Rolnikow przemyślnych y rozumies 
iących Rolnictwo. Dla tego ażeby 
mieć zawfze więcey Rolnikow, ktos 
rzyby uprawiali ziemię, nie mafz 
innego fpofobu, iako utrzymywać 
ich dobrze, to ieft przyzwoicie ży” 

wić, 
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wić, Ażeby. można było t tego dos 
kazać , trzeba koniecznie mieć po- 
„doftatku żywności _na czas nie- 
urtodzayny. Jeżeli fię przeciwnie 
dzieie, kofztuie wiele Dziedzicom , 
gruntu, ktorzy pod czas nieurodza* 
iu niefą fpofobni do, utrzymania 
fwoich Poddanych ; ponieważ roz- 
pierzchaią fię albo umieraią z glo- 
du, a nikt nie traci więcey iako 
Dziedzic gruntow albo. Ich Domy. 
Podlegaią nawet niebeśpieczeńftwu 
dożnych chorob, ktore zawfze na- 
ftępuią po glodzie , a te ieżeli dłu- 
go potrwaią, przynofzą powietrze, 
od ktorego niech nas Pan Bog za= 
chowa, iako naywięklzey kary po 
< Woynie na zępfucie Narodu Ludz= 
| kiego. 
x Refała potym. 
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